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Zarzad Akcyjnego Towarzystwa Elektrowni1 Zgier
zkiej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie 
uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego akcjonarju
sz6w z d. 13126 Kwietnia 1911 r„ zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu i przemysłu reskryptem z d. 2 wrze
śnia 1911 r. st. st. za M 7318, kapitał zakładowy Ak
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej zwiększony 
zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji po R.: 100 każda, na następujących warunkach: 

. 1) Cena emisyjna nowej akcji (2 emisji) oznacza 
się na R; Hi4 za sztllkę. z których ki: UUi zaliczone 
będą do kapitału zakładowego, reszta zaś za koszty zwią
zane z emisją l stemple. 

2) Wpłaty na nowe akcje (2 emisji) dokonane być 
winny w terminach następujących: 

a) najpóźniej d. 5118 października 1911 r. R: 29 
z tego Ri: 25 na kapitał zakładowy. 

b) najpóźniej d. 5J18 listopada 1911 r. rb. 25 na 
ka pltał zakładowy. 

c) najpóźńiej d. Sj 18 stycznia 1912 r. rh; 25 na 
kapitał zakładowy. 

d) najpóźniej d. 17130 marca 1912 r. rb. 25 na 
kapitał zakładowy. 

3) N owe akcje (2 emisji) będą miały udział w zy
skach za cały 1912 rok. 

4) Kaźda akcja pierwszej emisji daje prawo do na
bycia jednej nowej akcji l2-ej emisji), 

5) Akcjonarjusze. pragnacy karzystać z prawa naby
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po
niżej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi.:. 
sji do ostęplowania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę 

R: 29 na każdą akcję nowej (2-ej emisji,. nie później 
jednakże niź 5118 października 1911 r. 

6) Akcjonarjusze, kótrzy do wyżej wymionego ter
minu t. j. do d. 5J18 październiKa 19tl r. włącznie. 
akcji do ostęplowania nie przedstawią i wpłat ni~ uczy
nią, tracą prawo nabycia nowych akcji (2-ej emisji) po 
cenie emisyjnej. 

7) Przy wpłacie pierwszego wniosku wydane będą 
pokwitowania tymczasowe. na których następnie zazna
czać się będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosu ją się §§ 15 i 16 To
warzystwa. 

9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują. 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 

w Zgierzu 
i Bank Handlowy w Lodzi. 

chem·czna Władysława PIĘTKI 
i farbiarnia Ló~~' Piotrkowska M 111! 

)YAR8ZAW~KA 

PRJillNill I fllJa „ „ 167. 
li filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko. 

akuratnie i tanio. r439-12:U-9 

Kalendarzyk. 

Czwartek, unia 28 września 1911. 
o z i ś: Wacława. 
J u t r o: Michała Arch. 

,,Pia bliż>tieft". 
-o-

Społeczeństwo nasze przeżywa o
becnie taki chaos najrozmaitszych dąteń 
i kierunl<ów etyczno-społecznych, walk 
o odrodzenie I podniesienie duchowe 
człowieka, iż zdawałoby się, że tak ro
zległe usiło\\'.'ania i wytężona praca, win
ny przejawiać w każdym dniu swego 
pochodu jakieś widome oznaki zwycię

zt w J. 

A tymczasem - Mż widzimy nao
kół siebie? 

Wszędzie panuje prawo silniejszego. 
Wdzierają się na wyżyny ci, którzy U· 

mieli żyć kosztem słabszych, którzy 
deptali istnienia mniej odporne, drobniej
sze i marniejsze. 

Widzimy naokół wszechwładnie po. 
uoszący się wyzysk, fałsz, nikczemność. 

jesteśmy . świadkami pojedyńczych i 
zbiorowych czynów, które wstrząsają 

nas swą ohydą! 
Czyż to 1est homo sapiens? 

I doprawdy zdaje się, ie "'wszelkie 
zdobycze wiedzy, kultury i cywilizacji -
telegrafy bez drutu, koleje podwodne, 
tysiączne instytucje oświatowe, miljono
we księgozbiory, rozliczne zakłady uży

teczności publicznej, walka człowieka z 
przyrodą, z której częstokroć wychodzi 
zwycię,zlw, w:;zelkie tvta11ic2.11e wysiłl<i 

. 
ducha ludzkiego - wszystko to idzie na 
marne, wobec ujemnych Instynktów i 
pierwiastków, tkwiących w głębi duszf 
człowieka. 

Powiecie: przyczyną - walki o byt, 
współzawodnictwo w osiągnięciu naj" 
wf~kszej sumy zadowolnienia doczeą~ 
nego. 

Tak - sumarycznie biorąc, rzeczy< 
wiście - SI& to tzyniki, które w dzisiej
szym ustroju społecznym odgrywajł& nię 
małe& rolę, są przy~zyną wielu nad wy ... 
raz smutnych objawów codzientiega 
życia. 

Czyż jednak nie jesteśmy w mo!no.. 
ści nic przeciwstawić, aby osiągnąć sto• 
pniowe doskonalenie się ludzkości? 

Owszem. Powinniśmy tylko dątyć 
do rozszerzenitt świadomości społecznej, 
do rozszerzenia kręgów, w jakich jut 
dzisiaj promieniuje twórcza myśl ludzka, 
a nie zużywać zarówno umysłową jak 
i fizyczną energję, jaką rozporządzamy, 

ku wzajemnej zagładzie. 

Powinniśmy skoordynować wszyst ... 
kie nasze siły duchowe do walki z wste„ 
cznictwemł namiętnościami ludzidemi~ 

zepsuciem. 
Tylko taka walka wypleni potwor· 

ności, które nas otaczają. 

'f rzeba wierzyć, że walka taka usu·· 
nie z powierzchni globu naszego zwy. 
ro dnienie·; cie-mnotę, -niedołęztwo i ego: 
izm~ 

" · Są drogi, które mógą przebić ota"' 
czające nas mroki. · 

Trzeba tylko w organizacji sił spo„ 
łecznych zaprowadzić pewien porządek, 

umiłować namiętnie i szczerze ideę mi· 
łości bratniej, wyzbyć sie pesymizmu, 
który obniżyć tylko może wartość na
szych sił duchowych, a ottólny cel u~ 





waną ludność mahometańską, którą O· 
bliczaią na milion dusz. 

Ta okoliczność tłómaczy WiE:C bru
talny prawie pośpiech rządu włoskiego, 
pośpiech, który, jak świadczą der.esze, 
doprowadzić może do nieobliczalnej w 
nastęµstwach wojny. 

Projekt podziału Warszawy? 

Do krakowskiego „Kurjera Codzien
nego" donoszą, w formie pogłosld, że 
prezydent m. Warszawy, Muller, wypra
cował projel<t oddzielenia przedmieścia 
Pragi od Warszawy. Pragnie on uszczu
plić granicę Varszawy przez utworzenie 
z Pragi i dalszych przedmieść, jak 
Szmuiowizna, Pelcowizna, Targówek, 
Kamionek i urochów, oddzi.:!lnego mia
sta np .• Pragi nadwiślańskiej". 

Podobno motywem projektu p. 
Miillera iest przypuszczenie, że wyższe 
sfery 1 etersburskie nie są zadowolone 
ze wzrostu Warszawy, której ludność 
niezadługo pn:e~'roczy milion, a rozwój 
przemysłowo-handlowy, po u:mnięciu 
fcmecy, b1<dzie s.ę jeszcze bardziej potę
gowetL Więc rozpołowieme miasta przez 
~ranicę, jai{ą stanowi Wisła, 'zdaniem 
prezydenta J\hillera, byłoby bardzo celo
we, zarówno pod wz 1~lędem polityki 
wew11ętrz11e1, jal< i zewnętrzne1. Co do 
pierwszej ma io dotyayć slrnteczniej
szego nadzoru policyjno-administracyjne
go, zwłaszcza po zaprowad1.e11iu Si:lmo
rządu m:e1s1\iego. 

P. Miiller jeszcze przed pół rokiem 
miał tę swoją niezwykłą kombinację w 
~ranie bliższych z11ajornyd1 rozwijać, te. 
raz zaś mial ów pomysł w postaci na 
:;erjo ułożo :1ego memoriatu zaw·eźć do 
Petersburga dla przedstawienia go radzie 
ministrów. 

Pogłoska, IJądź co h! lź, rnteresu-
Jąca. 

rozoawie~ie ~VSZJ~tKIC~ ~raw ~tanu. 
Wobec licznych zapytań, jakie zna· 

rzenie ma „pozbawienie wszystkich praw 
'"tanu•, którą to dodatkową karę wygło-
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sił Sąd okręgowy w sprawie hr. Roni
kiera, podajemy poniżej ·żądane wyja
śnienia. 

Osoba, skazana przez sąd na poz -
bawienie wszystkich praw stanu, iraci: 

1-o Tytuł rodowy, ordery i wsze!· 
kie oznaki zaszczytne. 

2·o Wszelkie prawa familijne. 
3-o Prawa własności. 
Utrata praw familijnych polega na 

tern, ze: 
A) Ustają prawa małżeńskie za 

wyłączeniem tych wypadków, gdy żona 
skazańca dobrowolnie udaje się za nim 
na miejsce zesłania. Małżonek, który 
tego nie uczyni. może żCldać od zwierzch· 
naści duchownej rozwiązania małżeń• 
stwa i ci małżonkowie, którzy pierwot
nie udali się za skazanym współmał
żonkiem na miejsce skazania, oraz ci, 
którzy już w miejscu zesłania zawarli 
ze skazańcem zw1 ązek małżeński - o 
ile współmałżonel< za nowe przestep
stwo wyrokiem sądu ponownie sl<azany 
b~dzie na karę, do której przywiązane 
jest pozbawienie wszystkich praw ~tanu. 

B) Ustaje władza rodzicielska nad 
dziećmi, zrodzonemi przed osądzeniem, 
jeżeli dzieci skazańca nie udały si~ za 
nim na miejsce zesłania, lub nast~pnie 
porzuciły i.;o. 

C) U:1tają wszelkie inne prawa, o• 
parte na związkach pokrewieństwa 1\1!; 
powinowactwa. 

Utrata praw własności polega na 
tern że cały majątek osoby skazanej na 
roboty c1~żkie, z chwilą skierowania 
wyroku do wyl<0nania, przechod.:d do 
}ego prawnych spadkobierców, zupełnie 
tal<: s~mo, }ak przeszedłby w razie na . 
\Ul alneJ śmierci skazańca. 

Do spadlwbierców również przP.
chod.d w:;zelki majątek, który mógłby 
otrzymać ~kaz.aniec w drodze spadkl1 
po OSqdlenm go. 

Pozbawienie praw stanu nie rozcią. 
ga się ani na żonę, ani na dzieci ska~ 
zańca, zrodzone przed osądzeniem. Q .• 
soby te zachowują wszystkie prawa swe
go stanu, nawet w tym wypadku, jeżeli 
udadzą się dobrowolnie za skazańcem 
na mie1sce zesłania. 

Zona i dzieci skazańca, zrodzone 
przed osądzeniem go m.Jją prawo uży~ 
wać dawniejszego ryturu swego męża i 
ojca. 

• • • 

Wiadomości ogólne. 
O Wydatki ministerju m 

spraw zagranicznyc?1. Prelimi
narz ministerjum spraw zagranicznych 
ułożony został w sumie 6,509 ,090 rb., 
o 259 tysięcy więcej, niż w roku ubieg
łym. 

Zwraca uwagę potyczka 24, 701 rb. 
na roboty restauracyjne w gmachu am
basady rosyjskiej w Paryżu. 

Ciekawe dane przytacza ministerj urn 
o wydatkach na pocztę i telegraf po· 
selstw i konsulatów zagranicznycu. Wów
czas, gdy ambasada berlińska wydaje 
11200 rb. roc:.rni.e, poselstwo w Tokjo-
14,000 rb., w Pekinie-361000 rb., a w 
Tel1e1 anie aż. 40,000 rb. 

Cały szereg generalnych konsulatów 
nawet w dużych miastach handlowych 
wydaje na pocztę i telegramy po kilka· 
dziesiąt rubli rocznie, natomiast konsulat 
w Kanadzie wydaje 5,100 rb., w Seulu 
8,000 rb. itp. 

O Przedłużenie ochron~ 
wzr111ocnione1. 11 Warsz. Dniew." 
og1os1ł ulrnz; Najwyższy w sprawie prze
dłużenia stanu ochrony wzm~cn ionej do 
d. 17 września 1912 r. w gub. warszaw• 
sldeJ, lubelsk1e1 1 piotrkows'.dej i sie -
dlecldej. 

O Niemieszajew m•m• 
strem. 1 ores 1)0nJem „ljerł~ Lokal 
Anz." donosi, że dyrektor twlei potud.
zachodrnch, były minister N1emiesza1ew 
otrzymał od t(okowcewa telegraficzną 
propozyq~ . ob1ęc1a teki mini~tra komu-
111LrnCJI i propozycję lę Jakoby przyiąi. 

O Rewizja wydziałów „o• 
cbro y'·· Do .;ktadu komisji rewi
·,-1i wydziałów ,,ochrony", poczynając 
od kijowskiego. pod przewodnictwem 
senatora Trusiewicza,. weszli prokurator 
Korsak, wiceprokuratorowie Busło i 
Wojkow. 

O Kurłow zachorował. Po
wróciwszy tu z Kijowa wicem1111ster 
spraw wt>wnętrzuych, Kurłow, zachoro
wał i polożył się do łóżka. 

O Kluby kolejowe. Minister· 
jum lwmunilcacji nadesłało zarządom 
kolei nadwiślańskich i warszawsko·wie
deńśkiej usla\\'ę normalną dla resurs 
kolejowych stowarzyszeń i kółek na 
stacjach. Stowarzyszenia takie zatwier· 
dza1ą naczelnicy lwlei, a na kolejach 
prywatnych dyrektorzy. 

3. 

Sto,warzyszenia posiadają prawo u „ 
!rzymy~a.nia resursy, bibljotelc, czytelni, 
1adłoda1111, urządzenia dla {gier gimnas• 
tycznych i sportowych, mogą urządzać I 
z~bawy, odczyty naukowe, przedstawle
nta teatralne, popisy :>portowe, utrzymy• 
wać ~hóry i orkiestry i nabywać niern„ 
chomości. 

Resursy takie mogą być otwarł~ Od 
.!!~ 11 r. do g. l w nocy. Zarząd kolei 
przy zatwierdzeniu ustawy mote orze· 
kać czy utworzenie stowarzyszenia na tej 
lub owej stacji jest pożądane. 

() Wolnonaiemni. Minister• 
jum oświaty wyjaśniło, że z wynagro
dz~nia p~acowni.ków, .t. zw. z wolnego 
na1mu me powinno się czynić potrąceń 
do kas emerytalnych, chociażbv dany 
osobni!~ korzys~ał z praw słuiby Hń• 
stwowe] w 1nne1 instytucji. · -

Ze świata. 

O Denuncjowanie posła 
Napieralskiego. Wczorajszy „Lo
cal Anzeiger" donosi. że poseł Napie· 
ralski kupił w Zag.tębiu Dąbrowsklem 
jedno z pism polsl<ich i dwa {?) w 
Częstochowie~ a teraz objeżdża Gal1cję, 
celem skupywania pism. Organ berlifi
ski denuncjuje, że celem tych zakupów 
jest roz.winii:cie agitacji • wiellcopołskiej 
w każdym zal<ątlrn. · 

O Kardynał Kopp przeciw 
polakom. Arcybiskup wrocławski. 
kardynał Kopp, zabronił podwładnemu 
sobie duchowieństwu na Szlązku górnym 
zajmowania się agitacją polską. 

~s. b~skup wrocławski, Kopp, za• 
bronił księżom górnoszlązkim agitacjh 
wyborczej bez specjalnego na to zezwo-· 
lenia. „ Vo~siche Ztg. • napada ostro na 
Koppa za uprawianie polityki partyjne!; 
na korzyść „centrum„. 

Księża niemieccy otrzymają z pew• 
no~cią pozwolenie agitowania śród '.pa" 
raf1an. Zakaz ten wymierzony jest wy.
łącznie przeciw lcsiężom polalmm. ·, 

O Zapowiedź bezrobocia. 
w Vliedniu. Dnia t-go r>aździerni .... 
ka rozpoczynają kolejarze opór bierny. 
zał?owia~ając, że jeżeli rząd nie uwzglę<~ 
dm w ciągu 3-ch dni ich żądań, to roz• · 
poczną dnia trzeciego października bez·~ 
robocie kolejowe w całem państwie. · 

HELENA FILO CHO WSKA. Przez szyby wagonów błysnęly biale kor
nety sióstr miłosierdzia i zmienione twarze 
lekarzy już ubran:ych w płócienne, szpitalne 
fai tuchy. 

słońce dawało cudny, żywy, rado1ny ton Ja: 
snej purpury ... 

-o-

PO\\! ROT. 
Znf)w spojrzała na zegar i bezwiednie 

wzrok jej pobiegł w głll6b pokoju, w którym 
nad paskiem białego papieru pochylał glowę 
'tntJd:wny i znużony telegrafista; 

Zobaczyla ]ego pobladłą twarz i trwożny 
błysk źrenic wpatrzonych w szybko wysnu• 
wający się z maszyny biały skrawek. Poszep· 
t'łł coś z urzędnikiem w czerwonej czapce, 
l'l.tóry pośpiesznie wybiegł z pokoju i znikł, 
równ ;e zmieniony z latającemi przest!'achem 
oczyrnu.. 

W głębokiei ciszy stukał pospiesznie te-
1e r, r~d. dz wonily trwożnie jakieś dzwonki 
l ..: zemraly westclmiema starej zydówki snu-
1ąc e j się po peronie i opowiadającej brudne• 
mu posługaczowi hislorję życia swej młC>
dz1urn.ieJ cól'ki, która, ukończywszy w dale. 
kiem mieście pensję, przyjeżdzala nareszcie 
do stai e1 matki. W kaidem słowie żydówki 
był taki bezmiar ślepe) milości, 1aki przesycal 

k aź da. myśl pani Zawie1akiej o synu. Ciem
ne. opuchłe, zalane łzami oczy wpatrywały 
się uparcie w srebrną linię szyn i co chwila 
w c!szy drżal ocllrypły, trwożny głos- O 1ei„. 
d.l['· ·zego ten pociąg jeszcze nie przychodzi? 

;>ani Zawieiska starala się stłumić szar
~iący, s t;-oflszny mepokój. Ale twarz Jej zb~e. 
l ała. g d y z przec1wleglej strony toru zoba
czyla pociąg ratunkowy złożony z paru wa· 
gonów i pędzący w tempie blyskawicznem 
od strony odieglego o kilkanaście wiorst gu
bernialnego mimsta~ 

Z tego krótkiego, w .szalonem tempie, z o
głuszającym loskotem pędzącego pociągu po· 
wiał czarny, tragiczny cień zgrozy i śmierci. 

Pociąg przystanął. 

Na n0szach zniesiono z wagonów ci;da 
ofiar katastrofy. Zajaśniały kornety szarytek 
i skrwawione płaszcze lekarzy. 

W wagonach ktoś jęczał cicho, ktoś szlo„ 
chal, a ktoś inny wybuchał zwierzęcem sko• 
mleniem. jakiś głos wysoki, napięty do gra· 
nic ostatecznych, wbija się raz po raz w po
wiatrze, ostry jak nóż, pełen strasznej mę• 
czarni. Pachniała krew i r "doformowa gaza. 
W ciszy brzmialy krótkie, tacińskie frazesy 
chjrurgów pochylonych nad nosumi. Jeden 
z nich. młody i smukły, odgarnął płótno z pod 
którego sterczały męskie stopy i wpatrzy~ sit 
z przejmującym wyrazem twarzy w czerweną 
masę zdruzgotanego ciala, w ciemne, strudzo
ne ręce, o tragicznie rozszerzonych palcach 
wyłaniające się blado z tego straszliwego tła. 
Ni.aznani mężczyźni przeglądali jakieś książki, 
dokumenty, papiery i cicho szeptali .Jakieś 

nazwiska. · 

Pani Zawiejska, popychana przez tlum 
popatrzyla obląkanemi oczami na starą ~y~ 
dów.4aę rozkrzyżowaną na ciele mtodej dzie.w-

czyny, której piflkna twarz jaśniała trupio w 
przepychu czarnych grubych loków, zlepionych 
gęsta., ciemną krwią. S!urwala ryku matki 
tarzającej się po zdruzgotanej piersi dziew
czyny i wdychała ciepły, slony. mdly zapach 
krwi. Widziała, 1ak z nosa kapała ta krew 
krl.f9lami„. przelewała aie strugami. którym 

Dziwnie lekkim krokiem podeszła do mloi:: 
dego chirurga, który wlaśnie nak.r;rwał płach· 
tą, nosze ociekające krwił\. Uśmiechając s1t„ 
nieprzytor.rmie, spojrzała w inteligentne, smu• 
tne oczy lekarza. Zaczęła mówić, a usta i 
gar~ło jej zaschły, jak w szalonym upale. 

- Przepraszam pana, panie dok.torze,. 
Właśnie czekam na syna, .. Dwanaśeie lat byl 
na zesłaniu... Jedynak.„ Tu mam telegram 
od niego, że dziś przyjddża... Widzę, te stalq-
się coś strasznego, ale chyba.„ on„. 

. Usłyszała ciche pytanie: 
- Nazwisko pani ? 

- Zawiejska ... 
Przez twarz lekarza przebiegł krótki kórcz 

ch~rpienia. Opuścił cieżko powieki i milcza~ 

Ręce lego splotły się bezsilnie na fartuchi. 
pelnym czerwonych plam. 

Pani Za wiejska jednym skokiem była prz1 
nim. W pila mu pal~e w rarniQ i zaszeptała. 
tuż przy jego zmienionej twarzy, zaszeptał• 
cicho i strasznie: 

- Na imit bylo mu„. Władyslaw„. 
Lekarz milczał. 
- Mówl-krz1knęła oehryple. 
Pochwyciły ją czyjeś silne ramiona i oto• 

czył ttum bladych, przerażonych twarzy. Le· 
karz, weiąż nie podnosząc powiek, odsłonił " 
milczeniu krwawą płachtę. 

I do ryku starej żydówll.i, pieszczącej dy' 
gocącemi rękami pyszne ktdziory zast1glej 
w biały marmur dziewczyny, przyłączył sio 
obłąkany, rozdzierając~ ltrzyk pani Zawiej• 
skiaj .•. 

Łomia sierpień 1911. 
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!ja drożyźniana rady m. Krakowa uch wa -
łiła urządz;ć miejską sprzedaż kanufii i 
domagać się otwarcia granicy Królestwa 
dla wolnego priewozu drobiu i mit:~a. 

,'Z Cesarstwa. 

6 Zdrowie Berglera. Ra· 
niony w teatrze. podcias zamttchu na 
Stołypina, muzykant Bergler, przychodzi 
'10 zdrowia. Za tydzień wyjdzie jui ze 
~zpitala. 

A Rewizje i areszto ania. 
Dnia 24 b. m. rano o godz. 7 w Pe• 
tersburgu do lokalów stowarzyszeń za
wodowych krawców i piekarzy zjawiła 
się policja i z rolkazu „ochrany• <foko· 
nała rewizji, trwafącej do godz. 5 wiecz. 
W czasie rewizji zatrzymano 50 osób. 
Zabrano kilkadziesiąt ksiąg i korespon
dencje towarzystw. 

Tegoż dnia o godz. 2 pp. dokona
no rewizji w lokalu stowarzyszenia 
.Nauka•. Aresztowano ok•;ło SO osób. 

'Z LITWY i RUSI. 
X Sprawa prasowa. w wi

leńskiej izbie sądowej z udziałem przed· 
stawicieli stanów rozważano spraw~ adw. 
przys. Jana Klotta, redaktora odpowie· 
'.dzialnego tygodnika .Nowe Zycie 11

, 

oskarżonego z art. 129 Kod. karn. o 
-wydrukowanie w nr. 1 z roku ubiegłe· 
go art. p. t. „Kongres w Kopenhadze". 

1lzba skazała p. Klotta na 200 rb. grzy. 
·wien. 

X Aresztowanie korespon„ 
dentów. Dnia 27 z. m. na :amtejszej 
stacji telegraficznej w Kijowie, spotkał 
się korespondent gazety 11Sankt-Pieter
•burskija Wiedomosti" (dzierżawionej przez 
ks. Ucłitomskiego), p. K. ze współpra„ 
cewnikiem jednego z pism kijowskich i 
1ednocześnie korespondentem pism pe• 
·tersburskich p. B. Pierwszy z nich opo· 
/Wiedział drugiemu, iż W wydiiale nO· 
:chrar.y•1 zastrzelił si~ jakiś aresztowany 
osóbnik (jak obecnie okazało siE: nazy

'.'Vał się on Murawjew). Następnie obaj 
·korespondenci wysłali do swych pism 
depesze o tern zdarzeniu. 

Tej samej nocy z polecenia wy
działu „ochrany" dokonano w ich miesz;w 
~kaniach rewizji, pomimo ii nie znale
ziono nic kompromitującego, aresztowa• 
.no obu. 

Nastepnego dnia, na skutek obsier• 
nego telegramu, wysłanego przez żon~ 
·korespondenta gazety 11Sankt·Pietierbur
skija Wiedomosti• do prz.ybyłego do 
Kijowa sekretarza stanu Stołypina, m~· 
ża jej natychmiast uwolniono z aresztu 
w cyrkule lybedzkim, gdzk: go osa• 
dzono. 

Drugiego zaś dzie11nikarza uwol
liiono dopiero dnia 6•go września. 
(Ozien. Kijowski). 

x Tragiczne zajście. W 
.pokojach umeblowanych .New York" 
1
przy placu i(atedralnym w pokoju nr. 
15 w Wilnie, mieszlcała niejaka Antoni„ 
na Wirpszys6wrrn, lat 22. W tych dniach 
mieszkańcy pokojów usłyszeli na kory
tarzu krzyk. Gdy wybiegli z pokojów, 
'zobaczyli jakiegoś człowieka bez czapki 
w bluzie, iro~paczliwie wołającego, że 
Wirps:zysówna zastrzeliła się. \~'szyscy 
udali si~ au pokoju nr. 15 1 zna.leźli W. 
już konaiąC4. Tymczas~rn ów nieznajo· 
my ber. czapki i paita wybiegł na ulic<: 
i znikł. 

Natychmijtst zl."istaiy ~1owiadomione 
o wypadku władze śledcze i policja. 
Nleszczdliwą znaleziono na podłodze. 
Strzał był wymierwny w usta. Zęby 

. to!tały nietknlęte. Duży palec prawej 
ręki był olrnrwny dymem od prochu. 
Obo~ leża{ rewolwer systemu .Buldog•. 
W pokoju wisiało palto owego m~żczy-
1:11y i czapka. Wkrótce ów nieznajomy 
oprzytom11iał i powrócił na miejsce wy
padk1.1. jest vn Włodzimierzem jacutą, 
iynem wik:ńS!{:ego inspektora lekarskie
go, liczy lQt 28 i zajmu1e stanowisko 
młodszego rc·.videnta w zarządzie akcyzy. 

ja•:uta pozosta wat w bliskich sto
~unkadi ~! \Virpszysówną i u niej spę· 
dził ;~o,. Jak jacuta zeznaje, Wirpszy. 
sówna poprosiła go o przyniesienie 
wody. Gdy wyszedr Ila korytarz usty
szał strzał, a kiedy wpadł do poko1u, 
JJ>bttczyl j~ w ~gonji„ Ręwolwer iest ję~ 

ł 

go w!a::.no3cią i 11lii:1ł być w kieszeni 
palta. Prawdopodobnie gdy \VYSLedt, de
natka i.vy jęhl go z kieszeni. Przy bad .l· 
niu wszakże w pokoju dzbanka z wodą 
nie znaleziono. Na pytanie, po co uciekał 
zeznał. że się przeląkł i pobiegł do oj
ca, lecz tam o przytomniał i wróci t. 

X Echa zabójstwa JR~· 
szczyńskiego. „l(i jewlanin" do· 
nosi 1 że do śledztwa w sprawie zabój
stwa chłopca Juszczyńskiego pociągnię
to oficjalistę cegielni Zajcewa. Menaela 
Bejlisa. Powodem tego jest okoliczność, 
że widziano Juszczy ń5!dego ostatni raz 
bawiące~o się w pobliżu pieca cegielni 
będącego µod zawiadywaniem Be;lisa. ' 

+ Konf•s aty. W biurze "Związ
ku stowarzyszeń spożywczych" (Smolna 
14) policja skonfiskowa.ta wczoraj nr. 
iiS tygodnika "Społem", organu koope· 
ratystów i pomienionego Związku. 

- Z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych polecono slmnfisko
wać poezje p. Jerzego Waldemara ja
rocińsldego pod tytułem „ O tęcz". 

+ Wydawnictwo dzieł Nał· 
kowskiego. Komitet wydawniczy 
dzieł znakomitego, a przedwcześnie 
zmarłego geografa polskiego Wacława 
Nałkowskiego, przed kilku miesiącami 
przy Towarzystwie krajoz;nawczem za
wiązany, przystąpił do przygotowania 
pozostałych po nim rękopisów do 
druku; 

Praca ta wymagać będzie jeszcze 
dłutszego czasu. Obecnie postanowio
no wydać wykończoną już pracę p. t. 
• Terytorjum Polski, Jako indywidua!• 
n ość geograficzna". 

Dla udostępnienia cennej tej pracy 
uczonym europejskim. będzie ona jedno
cześnie wydana w języku francuskim, w 
jednem z wydawnictw naukowych fran
cuskich. 

• + Zabójst o przez zem• 
stę. W Warszawie onegdaj wezwano 
Pogotowie na ul. Młynarską nr. 46. do 
Mieczysława jagieł.ly, liczącego lat 18, 
na którego napadli koledzy, Wystrzała
mi z rewolweru zadali mu oni kiłkana• 
ście ran. 

Jagiełło wkrótce zmarł. 
+ Zabójsi.wo i samobój-. 

stwo. W Warszawie, do służącej Ma
rianny Zakowskiej, zamieszkałej przy 
ul. Przechodniei 5, u p. Kleczki, przy
szedł jej rzekomy mąż, Franciszek Zu
kowski, i strzelił do niej z rewolweru, 
zadając jej ranę śmiertelną szyi. Widząc, 
że Zukowska pacHa trupem, zabójca po~ 
pełnił samobójstwo. 

+Szkoła piekarzy. Wśród 
właścicieli piekarń w Warszawie powstał 
projekt żałożenia szkoły piekarskiej. 

Terminowanie w piekarstwie, jaklml
wiek jest długie, bo trwa całe trzy lata, 
nie daje dostatecznego wykształcenia ucz
niom. 

Uczeń praktykujący, zazwyczaj w jed· 
nej tylko piekarni, nie ma możności 
wszechstronnego wykształcenia sie w pie
karstwie, gdyż żadna piekarnia nie pie
cze wszystkich gatunków pieczywa. Tyl
ko w szkole specjalnej może się piekart: 
wykszlałcić wszechstronnie. 

Nadto szkoła piekars1rn połoiyłaby 
kres nadużyciom, prakty IW\\'.auym dość 
cz~sto, zwłaszcza na prowincp, a mia
nowicie wyzwalania na czeladuików, za 
pieniądze, łuaz1 111ez11aiących roboty. 

Dodać należy, że założona przed 
kilku laty szkoła pi~karska w Krakowie 
funkcjonuje doskonale i wykształciła już 
spory zastęp dobrych piekarzy. 

+ Niedo zła tranzakcja 
wrdawnicza. Wyci1odząca w So
snowcu „Iskra" donosi. co następuje: 

Przed ldlkoma dniami bawit tn p. Na
pieralski z p. j. Ursynem, naczelnym 
kierownikiem „I<unera Zagłębia"' i trak~ 
lowali z redaktorem i wydawcą „Gaze
ty KieleclcieJ"' o nabycie tego \.\ ydawni
ctwa. 

P. Sienicki od sumy 15,000 rb. za 
pismo i drukarnią nie chcia1 nic odstq· 
pić, wskutek tego tranzakcja nie doszła 
do skutku. 

Natomiast pp. Napieralski z Ursy
nem zakładają swą placówkę w ziemi 
radomskiej i należy przyznać im zręcz
ność, bo na posterunel< obrali Ostrowiec, 
położony wśród b. ożywionej i uprze
mysłowionej okolicy, pod samym bo· 

Idem polskiego przemysłu żelaznego, 
którego '1trof, ę U\Vi.liają wszyscy za chwi
lową . 

Kierownictwo nowego oq~anu, któ· 
ry mezudługo ukaże si~ w Ostrowcu, 
obejmie z ramienia spółki p. Magen
heim, piszący też pod kryptonimem Zeł· 
skiego. · + Ofiara. Pani Anna Geyerowa, 
wdow..t po s. p. Errulu Geyerze, preze· 
s1e rady Towarzystwa wyższych kursów 
handlowych w Warszawie, złożyła w To· 
w&:1rzystwie przemysłowem wzajemnego 
kredytu w Warszawie ro. 3,0oO, Jako 
fundusz żelazny imienia 1e1 m~ża, ś. p. 
Geyera, z przeznaczeniem procentów na 
opłat~ za Jednego słuchacza wyższych 
kursów handlowych. 

+ Napad bandycki. W nie
dzielę, o godz. 9 wieczorem, w majątku 
Chylin, pow. chełmskiego, należącym do 
p. Ludwika Olendzkiego, dokonano na· 
padu bandyckiego. 

Podczas napadu obecni byli w do
mu p. Olendzcy z córką, ku::ynka l ba
wiący chwilowo gośc, a w kuchni rząd-. 
ca 1 służąca. 

Napastnicy zagrozili rewolwerami i 
kazali podnieść ręce do góry. W kuchni 
i pol\OJU postawiono dwóch bandytów 
na straży, podczas gdy dwaj pozostali 
przeszukiwali biurl<a i szafy. Zabrano 5 
strzelb1 mauzer. koło i.ooo rb. w go· 
tówce, złoty zegarelc z dew1zl<ą, 2 Her.
tarze srebrne i drobne kosztow u ości. 

t3undyc1 przyjechali na dwóch fur
mankach 1 po dolrnnaniu grabieży w ten 
sam sposób spokojnie odjechali. 

Na miejsce zjechał naczelnik ziem
skiej straży z Chełma ze strażnikami i 
agenci wydziału śledczego z Lublina. 

Wdrożono energiczne śledztwo. Do· 
tychczas na ślad bandytów nie natra· 
fi ono. 

Droż zna kart of IL 
Obecna drożyzna kartofli, docho

dząca do 4 rubli za korzec, przy i tak 
wygórowanych cenach na produkty 5po· 
żywcze codziennej. potrzeby, stawia smu
tny horoskop dla szerokich warstw pra„ 
cujqcych naszego miasta. 

Objaw wszakże nienaturalny i po
mimo niezbyt obfitego urodzaju kartofli 
w roku bieżącym z powodu suszy i u
pałów, z cał!ł śmiałością należy przy
pu~zczać, iż w gr~ wchodzi tu spekula
cja pośredników„ 

Rozpuszczono nawet pogłoski, it 
jedną z przyczyn podroze nia kartofli, te~ 
go najniezbt::dniejszego artylmłu spożyw
czego, jest zakup ich przez specjalnych 
agentów pruskich na wywóz za gra
nicę. 

Następstwem tej pogłoski było na· 
wet rozesłanie przez władze powiatu 
łódzkiego do urzędów gminnych okól
nika, w celu sprawdzenia prawdziwości 
tych wieśći •. 

Pisaliśmy o tern we wczorajszym 
numerze. Dziś mamy pewne pod:.;tawy 
twierdzić, że wieści te SCl z gruntu fal'· 
szywe, a szerzenie ich leży w interesie 
spekulantów. • 

1-.Ia ogół w całem państwie nie za„ 
graża zupełnie kl~ska nieurodzaju kar· 
wf11. 

Przeciwnie - w niektórych guber
njach Cesarstwa urodzaj kartofli jest 
świetny, naprzykład w gubernjach miń
skiej i smoleńskiej, leżących w niez.by~ 
wielkiej odległości od nas. 

Ztamtą~ należałoby zatem sprowa
dzić kartofle na potrzeby miejscowej :u
dności. 

Na miejscu lwsztują oue tam od 
18 do 20 kop. za pud, czyli od 1, 15 do 
1 >30 lmp. za korzec. 

jeśli doliczymy do tego koszt prze
wozu, wynoszący lwleją na W!:Spomnia
nej przestrzeni około O.Ol kop. od pu
da, to cena korca kartofli z dostawą do 
Łodzi wyniesie w każdym razie zaledwie 
olwto 1 rb. 35 lwp. 

\iV środkowych gubernjach Cesa!
stwa cena kartotli jest jeszcze niżSZ'l· 

Kreślimy niniejsze słowa, pragnąc 
zainteresoweć sfery zamożne naszego 
miasta, szcze,,;ó!niej przemysłowców i 
fabrykantów, którzy mogliby sprowadz ić 
wi~kszą ilość kartofli, w celu detalicmei 
sprzedaży po cenie kosztu dla swych 
robotnikom. 

Ci ostatni nie rozporządzaj c1 więk~ 
szą sumą gotówki. potrzebnej jedpora• 

zowo na zakup - inicjatywa WiE:c i 
wprowadzenie jej w czyn, winno nastąpić 
ze strony naszych przemysłowców. 

jest to spełnienie obowiązku spo. 
łecznego i szlachetnego wobec swoich 
pracowników. 

Miejmy nadzieję, że wezwanie nasze 
znajdzie właściwy oddźwit::k w· odnoś. 
nych sfera~h~ pQd MOrycłl adresem to 
piszemy~ 

Yang. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Na trzecie przedstawienie dla na· 
szych prenumeratorów wybraliśmy roz• 
głośną ~ztuk~ Szołoma Asza p. t. 

„Ziomkowie". 
jest to doskonały obraz tycia ty• 

dów z Rosji w Amc.ryce, w kt6rym 
tryumf nad amerykanizmem odnosi t~· 
slmota do ziomków. 

ailety na to przedstawienie które od· 
bt:dzle si~ w piątek d. 29 b.m. po cenach, 
o połow~ nlźszych, są już do nabycia 
w l\antorze „Nowego Kurjera Łódz· 
kiego·. 

Redakcja 
„Now, Kurjer Lodz ~· 

KRONIKA. 
Wystawa ruchoma. 

Skład łódzkiego komitetu obywatel
skiego wystawy ruchomej powi~kszyli 
pp. M. Meyerhoff, Maksymilian Kern• 
baum, inż. Kirszrot i Czesław Szaniawski? 

W oddziale miejscowym na wysta• 
wie wystawią swoje wyroby pp.~ 

Hoenl,g, fabryka lamp, 
Chmi~lewski, zegary, 
Fogetbaum, galanterie: skórzaną. 
M. Łuba, 
Piotrowski, fotografie. 
Dalsze deklaracje w wzięciu udziału 

w wystawie, oraz informacji udziela 
członek komitetu wystawy, p. Benedykt 
Filipowicz, naczelny redaktor „Nowego 
Kurjera Łódzkiego"• (Zachodnia 37), co
dziennie od godz. 12 do 3 pp. i od 6 
do 7 popoł. 

= (r) Szpital miejski. Przed 
kilku tygodniami w artykule · wslępnym 
poruszyliśmy sprawą przyśpieszenia bu
dowy szpitala miejskiego. 

Dowodziliśmy wówczas, źe sum t 
około 250,00:.> rb. z zysków czystych 
gazowni łódzkiej pozwala na rozpoczę„ 
cie budowy si:pitala, że więc magistrat 
powinien jak najpr~diej przystąpić do 
budowy chociaż.by jednego pawilonu. 

Z przyjemnością zaznaczamy, że głos 
nasz nie pozostał bez: echa. 

Oto magistrat zadecydował zająć siQ 
ener~icinie sprawą butlowy szpitala i w 
tym ,e1:1 zwo?ujc: w tych dniach zgro• 
madz!!me radnyc:i1 miasta i wybitnycl' 
obywateli. 

Pia~ budowy ~o!cktoflanego szpi· 
iela, opracowany przci budowniczego 
miasta prud ueiei u laty oraz kosztorys 
tej bu!'!owy, ob!lczonv na 2 mi:jony rb., 
był jui w swoim ci.asie 11tw!erdzony 
pł~ u i"J~ter,ium spraw wtwnt:trznych. 
it1a1:;c ]~une.i':. n2. uwadze~ te w ciągu lat 
sidciu ntst~piły ro:imattc ulepszenia w 
b!.hiown:ctw;a t{machów szpitalnych, rad
ni miaitu :c:aproponowali, aby plany bu~ 
dowy szpi~nin. miejskiego w Łodzi przej· 
ruć raz J@S1czo i zastosować w nich pe
wne zmiany • 

W sprawiJ.: tej członkowie specjalne; 
komisji wydelegowani być mają zagrania 
c~ dla zwiedzenia najnowszych szpital! 
mie;scowycil. 

Gmacn szpitala miejskiego w Łodz.> 
stanąć mu przy ul. Rokicińskiej i zajmit 
:->porą pn:e:;~rzeń lasu miejskiego. 

Ilf:: (r) Komisja miejska t 
prezydentem p. 1-'iet\ko ViS kim na czele; 
zwiedziła 1.11-":zored pralnię parową Szai 
Kochańskiego PiZ-1 ul. Nawrot nr. 84, 
przeciwko któreinu- wzniesiono ii.at&l~nie 
o zamlmięcic kenc:.ru miejskiego. 

Komis.Jt: uznała słpszność uttlenic: 
i poleciła zmien ić urządzenie t{pah)w 
c,>dpływowy~;h Pl'.{łlPi w ~ IP~lh aby 
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orzyć kanał miejski. Jednocześnie 
\econo urządzić przy kanałacłi odpły
wycłi pralni filtry w ciągu dni sie• 

przypłacił go tylko potłuczenium całego 
ciała. 

= (p) W bóice na ul. Głównej 
nr. 50 ra111ony tępem narzędziem w 
głowe Donat Mieliński. mularz, lat 29. 

\\! piątek, .Ziomkowie", po raz koncert dzisiejszy będzie prawdziw~ 
trzeci. 

W sobotę, odbędą się dwa wido· 
wis:rn: o 3 i µół po połud, dla młodzie
rzy, „..:tracone zachody m1 ości" Szek
spira, wieczorem, zaś o 8 minut 15 
„Cllluba 11aszego miasta", po raz drugi. 

ucztą artystyczną. 

Początek koncertu o godz. 8 i pćl 
wie cz. nastu, a nlezaletnle od tego pocią

~to K. do odpowiedzialnosci za do
;hczasowy brak filtrów przy kanałach. Na ul. Milsza nr. 66 w bójce z to

warzyszem raniony został l<amiemem 
w głowE: Józef Tomczak, robotnik, 
lat 11. 

= (r) Jutro w teatrze poi· 
im. jutrze1sze przedstawienie w 
rze Zelwerowicza przy ul. Cegieł„ 
:iej powinno ściągnąć tłumy wi~ W obu wypadkach wzywano pomo

cy Pogotowia. 

W niedzielę, o 3 po poł., po ce
nach popularnych, „Stracone zachody 
111iłości", wieczorem, zaś o 8 minut 15 
po raz pierwszy jedna z najcelniejszych 
sztuk ś. p. Zygmunta Przybylskiego ze 
śyiewam1 i tań.:ami p. t. „AnteK Smutny 
i Jt:drek Srrnech ". Sztuka ta obfituj..: w 
pelllłą rodzinnego humoru ::icenicznego i 
mnóstwo aktualnych lrnpletów l tańców 
humorystycznych. 

Kronika sądowa, 

w. 
Daną tam będzie sztuka Asza p. t. 
omkoWie". jestto WSpC;lniały obraz: 
a żydów w Ameryce, obraz wierny, 
, napisany przez wybitnego literata 
onowego. 
'sztuka obfituje w sceny humory
rne, ale także w liryczne •• Autor O• 
:sza tam żydow .niemców", l{tórzy 
Izą zydami prostymi. 

= (p) Ofiary Hiedozoru. 
Na ulicy Franc1szkańs1de1 nr. 29 uostał 
sit: pod koła wozu Józef Wrom:k S·łetni 
syn stróża. 

Drugą ofiarą przejechania stała si~ 
wczoraj na ulicy Mikołajewskiej nr. 24 
Eugenia Gniewówna, 9•letnia córka 
stróża. 

Sprawa o obelgę. 
Sędzia pokoju 6 rewiru rozpozna• 

wał sprawę Berysza Sendora i Zygfryda 
Franka. F. oskarżony był o to1 że uł>li· 
żył' Sendowi słowami „przeklęty żyd". 

Okaleczenia głowy i nóg opatrzył 
w obu wypadkach lekarz Pogotowia. 

Widowisko to obudzilo żywe zain
teresowanie wśród licznych bywalców 
teatralnych. 

Sędzia slrnzał oskarżonego na jeder. 
dzień aresLtu lub trzy ruble !cary. 

Pod zarJ!:utem samoo,«ale· 
cze1rtia. 

Teatr Polski • Z O erowi
cza w Zgier2:u. 

Przedstawienie to dane będzf e dla 
umeratorów .Kurjera", którzy bile• 
o cenach. zniżonych do połowy, 
ą nabywać jeszcze jutro do godz. 4 
ł p. p. w kantorze naszego pisma. 

Biletów w kasie teatru normalne. 
= (s) Informacje o zdoi• 
ci kredytowej. Zarząd .::ifo
szenia ł(om1wo1azerów Łódzkiego 
u liandlowo. Przemysłowego o· 

a, że w dniu 28 września r. b. rol

= (a) Kradzieże. Z mieszka· 
nia Stanisława Dorcha, przy ul. Przę
dzalnianej nr. 95, nieznani złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym klu· 
czem, skradli 37 rubli w gotowiźnie i 
różne rzeczy, wartości 115 rubli; 0 1Jszu
kaniem złoczyńców za1ęta się µolioja. 

- W fabrycznym skhidlte towarów 
firmy "S~enfein .i Loevensłein" przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 93, ujawniono systt~
matyczną kradzict towarów. Clasami 
ginęty całe sztuki, wurtośc1 l\i\kudzies1ę· 
ciu rnbli. Zan.:ądwno ścisłą obserwacię 
p1acowników, w celu schwytania z;o · 
dzieja na goi ą~ym uczynku, lt:cl się h> 
111e udawało. Straty wynikłe z Kradz.ieą 
obliczono na 500 rubli. 

W poniedziałek, dnia 2 październi· 
ka, zesoół teatru . Polskiego wystąpi w 
Zgierzu w sali „Lutni". Odegrana bę
dzie l\ l'l 1 !dja ~zeksplra .Stracone za· 
chody 11 ito~ci". 

Bilety na to widowisko są do na· 
bycia w Zgierzu w sld'!dzie aptecznym 
w-go Allerbacha. 

Zjazd sędziów pokoju rozpoznawar 
sprawę niejal\iego Altera Tenenbaumu, 
o~karżonego o zadanie sobie kalei;twQ 
w celu uniknięcia służby wo1st·owej. 

Sprawa ta rozważana już była przez 
sędziego pokoju w Brzezinach, który 
wydał wyroi< uniewinniający T; od od· 
powiedzialności, lecz naczelnik ziemski 
zaprotestował przeciw ternu wyrakowi 
do Zjazdu. 

na swoją działalność dozwolony 
p. ministra Handlu i Przemysłu. 

Jr informacyjny o :zdolności kredy
µrzy stowarzyszeniu (Milwłajew

lflJ. 

Początek widowiska o godz. 8 mi· 
nut 15 wiecz. Dojazdy teatru łód~kicgo 
dla Z.11 erzu powinny być oara~u na r • 

~ . 

W charakterze eksperta powołane, 
do sądu dr. ł(obasa, lekarz stwierdził. 
że bielmo na oku Tenenbauma nie był"' 
sztucznie wywołane, wob.!c czego są~ 
zatwierdził wyrok pienvszej instancji. 

kę ze wzglęju na utrudmony powrot z 
Łodzi z; w1dowisl<. rnilciąr.:y~h ::;i~ zat.WY· 
c~\ll dosć późno. = ' r) Z omite u gieł O· 

i • Wczoraj odbyło się w lokalu 
łódzkiej, zgromadzenie giełdo ve, 
dość licznym współudziale miej
ch sfer haudlO\'vych. 
ak i na poprzedniem zebraniu, 
uowauie papierów było bardzo ob· 
wszakże olrnzał się zupełny brak 
wców, wskute,( czego nie dokona
dnej trcłnzakcj i. 

Wczoraj jeden z pracowników u
I<ry ł się w składzie na noc;, w celu U· 

pilnow<rnia złodzieja. Srodek ten oka· 
zat się slrntecznym, gdyż wkrótce po 
rozejśc11J :się wstystldch pracowników, 
do składu 'Zakradł się robotnik Abdula 
l<ulikow, I lory myśląc, ze niema swiad· 
ków, sk1adr jedną sztukę towaru i usi
łował umknąć z nią, lecz schwytał go 
ukryty pracownik-. Odda11y w rę..:e poli
CJi, l ulikow przywat ::; 1 ę do systematy· 
cznej kradzieży 1 zeznał, te spełniał ją 
od kilim tnodm~ Niesumiennego robo
tnll<a osadzono w więz;ieniu. a spraWfJ 
slderowano do sądu. 

'bstynencja ze strony nabywców 
!Czy się zupełnym brakiem Wolnej 

kt w obecnym sezo11ie· 
= (r) Ze szpitala. \V szpitalu 
1m dla cl1orób zalrnznych gorącz" 
h, ruch choryd1 od dnia 18 do 
iześnia r. b„ był następujący: 
a ospę było 24, przybyło 15, wy· 
~i„ 11, iJOlOStalo 28; 
sdrn11atynę było 13, przybyła 1, 

ly si7 2, . pozostało 12; 
dur brzuszny była 1; 
1óze. były z, przybyła 11 pozo· 

lzem było chorych 40, prz.Jlbyło 
fpisal o SI~ Ul, iJOlustałO 44:. 

. (r) Zgromadzenie, W SO· 
la 30 września b. r. o godz. 8 

wiecz., w biurzi! 2-go łództdego 
pożyczkowo - oszczędnościowego 
. Mikołajewskiej, odb~dlie si~ 
rczajne ogólne zebranie petno
ów, z następującym porządkiem 
m: 1) zaga1e111e zebrania. wybór 
~niczącego, powołanie sekretarza 
rów; 2) sprawa budowy domu 
. 3) sprawa przys1ąpienia do Tow. 
Wego rn. Łodzi 

• (r) Zna ezienie broni. 
oczysi.czaniu dołu kloacznego na 
mstantynowskiej nr. a, robotnicy 
Tretnialt i Antoni Cl1~cińskl zna· 

lla rewolwery systemu „Smitha i 
a" 1 „Uuldog" oraz; sztylet. 

!icja wdrożyła śledztwo w celu 
~nia właściciela tej broni. 

WYPADKI w LODZI. 

i (a) Aresztowanie zło -
la. Agenci wydziału śtedciego 
Wali zawodowego złodzieja Bołe
Ostrowsklego, od którego ode· 
trzy pluszowe kołdry; Ostrowski 
·e sit: wytłomaczyć kiedy 1 od 
abył je~ Prawy właściciel kołder 
oejrzeć i ode brać je w wydziale 
ill. 

~z) Okradzenie naczel
Powiatu. Wczoraj, około g. 

= (z) 5a~ze. Wczoraj, o godz. 
9 m. 40 wiecwrern, przy ul. Andrzeja 
m. 46, zapaliły się sadze. 

Ogień stlumiono .siłami m1e1scowe· 
mi przeJ przybyciem I i li oddziałów 
straży ochotniczej i straży miejskiej. 

ZAf!ilEJSCOWA. 

= (z) Tyfus brzuszny. \V 
Konsta11Lyw\w1e utc,azat ::.1ę tylu::. brzu· 
szny. Dotychczas ~darzył się jeden wy· 
padelc śmierci. 

Celem stłumienia epidemii w zarod· 
ku, zarządzono rozległe srodl\.l zarad· 
cze. 

= (x) G~o;i:ny po;;t r w oko· 
lic • V pon1eJz.1cił.:1„, w gudt.111c.1ch 
po polud111owycll, wieś Franciszków, 
w gminie Puczniew, w powiecie łódz
kim, 11awit:dz1ł groźny pvżar, który o· 
mai nie strawił 1.:ate1 w::;1. 

Ogień wynikł w zagrodzie włości a· 
nina Władysława Adrjanowskiei:!O, którą 
objął momentalnie. Następnie płomie· 
nie podsycane wiatrem, dosięgły zagród 
należących do włościan Mateust.a So· 
wińskiego i Walentego Ogrodowicza. 

Z rozszalałym żywiołem uporali się 
sami włościanie, ale z dość dobrym 
skutkiem, pomimo bowiem, ii płom;e
nie szerzyły sie z ::>iybl<0śc ą niesłycha· 
ną zdołali po dwugodzin11ych wysił-' . . ' kach pożar um1e1scow1c. 

Pastwą pożaru pcidłO 10 budvnków, 
w tej liczbie 2 domy 1 3 stodoły, na· 
pełnione zbożem. 

:Spalone budy_nki ul>ezpi~cz.01~e b~.fy 
we wza1emnem · 1 owarzy::itw1e uoezp1e
czeń Królestwa Polskiego yHw na su
mt; 980 rb. 

rem, 111ew1adoml złoczyńcy do
s1~ do mieszkama naczelni1\a 

Ponieważ wraz z budynkami spaliło 
się mnóstwo mienia nieubezpieczonego, 
straty wi~c wynoszą z górą 5 tys. rb • • 

·łódzkiego, p. Kisielewicza, przy 
clonej nr. JO, skradli złotych 1 

Ili przedmiotów oraz kilka or-
na ogólną sumt: z e.órą 1000 

Ze sceny i estraay. 

Teatr opul· r 'I• 

Z kancelarji teatru komunikują nami 
co następuje: 

Dziś, w czwartek, ukaże się po raz 
czwarty dramat w 7 odsłonach na tle 
powieści Henryka Sienkiewicza pod tyt. 
.l\rzyżacy ''. 

jutro, w piątek, po raz 12·ly arcy-· 
wesoły wodewil w 4_ ~ldach y. t. ,„Kra_
kowskie zuchy" ze sp1ewam1 1 tancam1. 

W. sobotę po południu po cenach 
najniższych „Papa", wyborna .1rn,nedja 
w 3 aktach z p. Jarszewską; w1e.;zorem 
zaś o godz. 8 m. 15 b(Odzie dany głośuy 
dramat w 5 aktaclł pt. „Krwawe gody"; 
czyli Rz.ez w noc św. tlartłolnieja". 

Il 

O dyfamaci ę. 

Odroczona w kwietniu r. b. gfośm. 
sprawa o dyfamację, wytoczona prze· 
ciwko redakcji "l(ur. Por." przez hr. 
l~nacego Korwin·Mile~łskiego z. powo. 
du ogłoszonego artykułu p. t •• Magnac· 
ki litwa " wyznaczona została pono, 
wnie na dzień 3 październilrn r. b. \V 
imieniu obrażonego hr. i(orwin-Milew· 
skiego występować będzie pam. ad w. 
przy:;. L<:win z Wilna. Z rozporządzenie. 
generał~ gubernatora. warsż~wskiego roz. 
prawa toczyć się ma przy drzwiach 
zamkniętych. 

do listo\~. 
Dyrekcja teatru przygotowuje tę sztu

kę bardzo starannie, dając wierne . t~o • 
owej epoki z czasów Katarzyny Med1c1s, 
która dzierżąc berło Walezych, popet· 
niała 'okrucieństwa, zas,taniając się pła
szczykiem syna swego Karola iX, czto. 
wieka- o mi~kldem i trwożliwem sercu. 

Nożowcy w Lodzi. 
Szanowny Redaktorze! 

Rzeź w noc św. Bartłomieja dupeł· 
nia miarę je1 oti.rucieństw, bo w chwili 
zgon u l" arni IX Vulezy_ ~~zekazuje_ tron 
swój Henryku r.i1 lV 'l. 111111 Burbonow. 

· Warsz. orki -słra symfoni· 
GZna. 

Przypominamy, że dziś, w S'11i tea
tru W1ellc1ego przy ul. l\.onstantynow: 
sldeJ. odb~dzte się µicrwsly w tym se
zonie koncert warsi. orl\it!stry symfom
czneJ. 

Powitamy wi~c znów miłych go::;c1, 
którzy w roku ubiegłym zyskali sobie 
szeregiem lrnncertów symfo11kznych 
szczere uzna111e melomanów łódzldch. 

Artyści - jak nas informują ucly
nili ze swej strony wszystko aby i tera~ 
nie zav..1eść zaufania łodzian i zapewnia
ją, że zarówno pod względem progra
mowym, jak pod względem wykonania 

atal'z 
Smierć nad nim wisiała. 

W londyńsKirn „Daily News" zna• 
ny publicysta angielsld Raynolds, za
mieścił po zamach~ artykuł', w .kt~rym 
przypomina osobiste sw.e wrazema 1 

wspomienia, odno::izące s1~ do osoby 
Stołyp111a. 

Noiowiectwo przybiera coraz groź
niejsze rozmiary. zw!aszcza na kraficach 
miasta, na kr a ńcu południowo-wschod· 
nim, w ulicach: Przędzalnianej, Zagajni• 
koweJ, Przejazd, Nawrot, Miedzianej, 
Dobrej, Nowej i wielu rnnycll. 

Począwszy od wiosny nil!ma sobót, 
niedziel i świąt, aby nie poraniona IW· 
goś notami, a teraz przy 1H'ui?.iCh wie, 
~Z.Ol'liCh dzieje się to częś~iej. 

Rycerze noży napadają Ha bezbron· 
nych i niewinnyct1 przechodniów. Np. d, 
24 b. m., rycerz z nożem w ręce, za· 
czął gonić niewiasty ta\( zacięcie, że 
wpadł' za 11iemi w bram~ domu nr. 87 
\1rzy ul. Nawrot. 

Ze żadnej z nich nie ranił, mogą 
to zawdzięcz.)'Ć jedynie szybkości swoich 
nóg. l te zdurzenia powtarzają się dość 
ctęsta. 

Piszę to z przekonaniem, że po· 
wyższa notatka zwróci, czy1ą 11ależy, u„ 
wa~ę. s s. 

Stoły pina. 
żywioną rozmow~ z królem Edwardem 
i zawsze doznawałem tego samego wra· 
żenia. Obok niego majaczyło mi wid· 
mo, s 1rnlrnjnie wyczelcu1ące1 śmierci .•• 

(p) IP.od tramwaj dostał się 
na ul. Piotrkowskiej nr. 192 ja
hodzień, którego nazwiska nie 
no. 

Te~tr łódzki Zelwerowicza. 

_ Spoglądaią.c na Stoł~-pina-pisz~ 
na wstępie - nie mogłem nigdy oprzec 
się uczuciu, ii widzę ~r~ed . sobą czło• 
wieka nad którym w1s1 rrn~c ~ Da.110 4 

Kiesa.' Patrzyłem nań, gdy sto jąc na 
trybunie Dumy państwow„j , przeciwstu• 
wiał odwagę swą i panowani t! nad sobą 
gwałtownym ata1wm, widzrn tem go na 
cerernonjach qworsk1ch i na ba:ach. W 
Rewlu na poldadzie jachtu „Standart" 
9rzyglądałem mu się, gdy prowadził o. 

Smierć wciąż kroczyła za nim i 
zjawienie się jego w jakiemkolwiek to· 
warzystwie wywoływała w obecnych u
czucie niepol<oju. jak łatwo w chwili 
obecnej mógłby go zabić jaki rewolu· 
CJOnista•, powiedział do mnie jeden z 
urzędników na przyjęciu w ministerjum 
soraw zągranicrnycn, gdzie rozmawia-

•dek ten miał względnie po„ 
skutki, gdyż przechodzeń od~ 
~łą uderzenia na bok ulicy, 

Z kancelarji teatru komumkują nam 
co następuje: 

Dziś, pr~miera 
Nicei a p. t. „ Chluba 
W sztuce tej wystąpi 
naszego teatru. 

głośnej sztuki S. 
naszego miasta". 
cały prawie zespól 

liśmy zgubient wśród błyszczącego 
tłumu. 

W tej chwili zbliżył się do . nas 
Stołypin, przed którym ustępowalt z 
szacunkiem W5ZY'3CY obecni i m ÓJ to· 
warzysz instynktowni~ czucił sic;: w bok1. 
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~ak, jak gdyby nawet zbliżenie sie czło· 
wieka, na którego szykuje sit: tyle za
machów, groziło mu niebezpieczeń· 
stwem. 

Nikt lepiej od premjera nie zdawał 
sobie sprawy z grożącego mu niebez
pieczeństwa. Odwaga jego była wprost 
zadziwiająca. Pierwsze, co zrobił zdo
bywszy władzę - było zniesienie skom
plikowanej ochrony, otaczającej wyż. 
szych dostojników. W fakde tym prze· 
jawia się cecha typowego u rosjan fata
lizmu. 

Pałac-więzienie„ 

Druga część artykułu Raynolda za
iytułowana jest „Pałac-więt.1euie". Opo
wiada w niej autor o tern, ja!< po wy
bucha na wyspie Aptekarskiej Stołypin 
zamie~zkał w pa~acu, gdzie roztoczono 
n~d, mm taką opiekę, jal\ gdyby był ja• 
k1ms dosto111ym Więźniem. :3pecjalnie 
umieszc.zono w ~ałacu oddział wojska, 
który ciągle musiał być ua straży. Na
około pałacu .urządzono reflektory elek
try.czn~, aby mkt . nie mógt zbliżyć się, 
ani uciec korzysta1ąc z ciemności. Wszę· 
dzie, gdzie było można, nawet w naJ• 
dalszych ~unKtach parku przeprowadza· 
no sygnallzaCJc: elektryczną, aby w razie 
potrzeby wezwać .ochranę". 

Artykuł kończy się słowami, iż za. 
machu dokonano wtedy, gdy się tego 
najmniej można było spodziewać •• Pra
ca Stołypina była zakończona. Rewo. 
lucjoniści zdawali się być zgnieceni. 
Kula Bogrowa w ostry i bezlitośny spo
sób przypomniała rzeczywistość rosyj· 
ską". 

iedoszły zamach w r. 1907. 

W grudniu 1907 roku w Helsinfor
Bie aresztowanego niejakiego Traubego, 
organizatora zamachu jednocześnie na 
~,lułypina 1 ministra sprawiedliwości. 

raubego powieszono, siedmiu człon
ków jego oddziału policja aresztowała 
w lutym 1901 r. na ulicy, gdzie stali roz· 
stawieni już na stanowiskach z bombami 
i broniij w ręku, czekając na przejazd 
wielkiego księcia. 

Wszystl\ich siedmiu w tem 3 kobiety 
stracono. Na tym wypadku Leonidas An
dre1ew osnuł swą .Historję o siedmiu 
powieszonych•. 

Organizator zamachu Trauberg, o
powiedział w przedśmiertnych swych ze· 
znaniach następujący fakt: 

Sletiząc Stołypina , terroryści spo -
strzegii, że odwiedza on często jeden 
z domów i pokaiuje się tam w oknie 
drugiego piętra. Wynajęli więc mieszka
nie, położone naprzeciwko tego okna i 
osadzili tam jednego ze swych towarzy
szy, mł·odego chłopca, znanego z do -
skona.tego strzelania. 

Tydziefl cały ów młodzieniec czato
wał z irnrabinem w ręku na stosowną 
chwilę. Stolypin przyjeżdżał codzień do 
owego mieszkania, lecz oc:ieliiwą.ny strzat 
nie padł. 

Gdy Trauberg zainterpelował strzei
ca, co to znaczy, że nie korzysta ze spo
sobności, ten czułego serca chłopak od
rzekł, że strzelać nie może, gdyż w mie
szkaniu tern Stołypin pielęgnuje jakąś 
chorą damę, przysuwa ją z totelem do 
olrna i pieści i bawi się z jej dziećmi. 

Strzelca zmlemono, lecz zanim zna
leziono drugiego, dama owa, bliska kre
wna Stołypina, wyjechału, i plan cały 
spełzł na 11iczem. 

Rewizja „od1rany'' kijowskiej. 

Do składu r.: ·IZJi serrntor::.k!c1 Tru
s:i:wicza wchodzą: prokurator izby są· 
do w ej, trzech podprokuratorów, trzech 
~t;Jziów śledczych i cztt!re1 urzędnicy de
partamentu poiic11. Osoby dobrze po-
1niormowa11e nader sceptycznie <Jię za• 
patruM na wyniki teJ rewizji. l\Lt razie 
:ąd ... ono, że rewizja h~dzie puw1erzom1 
Jal\1emuś ...iy~nita:zO\\ 1 n 1c 1rnającemu 
~:w · ą1.r._u z unecną org:.m1zilqą „ochrnny" 
i pr ·iii.Jl 1a1ni:J. 

~1ysu11 ~10 nawet ka1;.;ydalurt;: sena
UJra L.1.110l.!11::.s:ego, który l)ył dyrei,torem 
dęp..irn11ot'.11tu policji ia c,;:asów, gdy po
l1t.:._„1 pi..·t •J ,.01 a i11llil„ i111.ą orgmmację 
kc l\t.'Hi) 11.1iura lit ur;<idła. 

Taitmnlcza h islorja samobói :twa 
M lir_.fH11i~wa w „ochranie" kijowskiej sta· 
Je się curw~ bardziej wgadkową. Stwier
clz r n , il! i.·nnrn;e\\ po aresztO\\an!u 
:ustd z1 cv•i4Jwany i odebrano mu re
'łlclwer. 

t-:owy I< URJER ŁODZI(( - 28 wrz~~niR 1911 r. 

Niepojętą wi~i.: jest rzec:t<L jak się strukcja, na wszystkich kolejach i bezro-
mógł iastrzelić. bocie oficjalistów w towarzystwach tran· 

Posłowie, którzy powrócili do Pe· 
tersburga z Kijowa. ooowiadają, że or
ganizacja .ochrany" podczas uroczys~o
ści kijowskich kosztowała przeszło 900 
tysięcy rub. 

.ticzba więźniów. 

sportowych, a 3 tegoż miesiąca ogólne 
bezrobocie we wszystkich gałęziach 
służby kolejowej. 

Stanowisko Turcii. 
Konstantynopol. Na nadzwyczajnem 

posiedzeniu rady ministtów uchwalono 
uwzględnić żądania włoskie natury eko· 
nomicznej, gdyby wszakże Włochy usi
łowały zająć Trypolis, Turcja walczyć 
będzie do ostatniego żołnierza, wygna 
wszystkich włochów z granic państwa 
tureckiego i odbierze Włochom prawo 

Ministerjum sprawiedliwości wniosło kapitulacji. Pozatem rada ministrów 
do Dumy państwowej preliminarz bud- uchwaliła wysłać do Trypolisu posiłki 
żetowy głównego zarządu więzień. Mi- wojskowe. 
nisterjum żąda na ten cel 34 miljonów 
rubli, czyh o 2 -- 3 miljony więcej, niż Sprawa trypolitańska. 
w roku bieżącym. .lwiększenie wydat- . Berlin. Z~ ź!ó~ła miar?dajnego . za-
ków spowodowane ma być głównie za-· przeczono domes1emu "Berliner Ztg. am 
mierzoną budową nowych w1ęz1eń i od- Mitta),! 11 z Konstantynopola, jakoby suł· 
nowieniem starych gmachów. tan zaprosił wczoraj do pałac~ po~ła 

niemieckiego. Marschalla von B1berstema 
Ciekawe dane przytacza przy tej i prosit go 0 współdziałanie w możli· 

sposobności ministerjum o wzroście wie najszybszem pośrednictwie cesarza 
liczby przestępców w Rosji. Wówczas, niemieckiego w sprawie Trypolisu.Niem
gdy w r. 1897 średnia liczba więźr1iów cy jednakze nie przestają oddziaływać w 
wynosiła dziennie' 77,254 osoi:>y, w r. Rzymie i Konstantynopolu, w celach po· 
1902 liczba ta wzrosła juź do 96,005. w kojowego załatwienia zatargu. 
r. 1906 do 111,403, w r. 1907 do Okazuje się, że gabinety rzymskl 
138,000, w r. 1908 do 171,219 i w r. i konstantynopolitański• dokładają. w~zeł· 
1909 do 17 5,007. kich starań, ażeby sprawa trypohtanska 

W ubiegłym roku przeciętna liczba nie wywołała wojny. 
więźniów .zmniejszyła się dziennie do Koniecznie jednak liczyć się należy 
171,274 osób, ale już w roku bieią~ym z możliwością incydentow nieprzewidzia· 
zauważyć się znowu daje znacznie zwie- nych, a zdolnych do wywołania wybu
kszenie tej liczby. W styczniu r. b. więź- buchu. 
mów dziennie było przeciętnie 179,841, ząd turecki dąży do zapobieżenia 
w lutym, marcu i kwietniu - 182,000, a wszelkim wystąpieniom przeciwko Wło
w maju i w czerwcu-176,000. chom w Trypolisie i innych portach tu· 

Ministerjum zwraca w końcu uwagę reckich. 
na powiększenie się w ciągu ostatnich Wł k. le t · 
lat kategori·i więźniów długoterminowych. Trypolis. . os ie . 0 rę .Y ~OJ~nne 

z załogami wo1skowem1 zna1du1ą się o 
Skazanych do robót ciętkich jest obec ·· 20 mil od Trypolisu. Sród włochów pa-
nie 30 tysięcy więźniów, skazanych do nika. Obawiają się, że w chwili wysa
_rot aresztancl\ich - ol~olo 32 tysięcy dzania wojska włoskiego na ląd euro-
ludzi. pejczycy ulegną pogron:iowi. 

&.:Cil&Ja~ 111a bank. 
Czerniowce. ·w Nowosielicy, na 

grarncy rosyjskiej, napadli bandyci z 
państwa rosyjskiego na filj~ austrjackiego 
Związku bankowego i zrabowali 10,000 
lmron. 

Agenci policji-prowokatorzy. 
Baku. Sąd okręgowy :;kazał trzech 

agentów policji śledczej na 4 lata rot 
aresztanckich każdego. za pozostawienie 
w szy.nku w Bałachanoch w celach pro
wokacyjnych bomb i materjałów wybu
chowych. 

Ostatnie poprawki. 
Berlin. Ambasador Cambon przy· 

był wczoraj do urzędu spraw zagra• 
nicznych, gdzie Kiderlin-Waechter dorę
czył mu wykaz pożądanych przez Niemcy 
pt>praw~k w tekśde umowy francusko
niemieckiej w sprawie marokańskiej. 

Protest R'ół kolonialnych • 
Berlin. Pod kont.!c tygodnia bieżą

cego odbędzie się wie.:: ~wołany przez 
koła kolonialne, dla zaprotestowania 
przeciwko zgodzeniu się rządu niemiec
kiego na kompensatę terytorjalną w 
Kongu francuskiem, gdyż kompensata ta 
jest, ich zdaniem, niedostateczna wobec 
strat, poniesionych przez Niemcy w Ma-
roku. · 

Niemcy a Turcja. 
Berlin. Wobec powtarzających się 

pogłosek uporczywych, ze źródeł półu
rzędowych donoszą raz ieszcze, że nikt 
nie zwrncał się do rządu niemieckiego z 
prośbą o interwencję w sprawie trypo
litańskie·. 

Konstantynopol. Cała prasa umiar• 
Imwanie, ale w sposób stanowczy r~z„ 
trząsa dążenia włosk ie w kierunku zaję
cia Trypolisu. Większość dzienników 
prosi Niemcy, ażeby p~wstrzym~i'J~ 
Włochy, uirnzaty, i stwierdziły przy1azn 
dla Turcji. Mułłowie w meczetach na• 
wałują ludność do umiarkowania i spa· 
koju. Turcja odpowiedziała na notę 
Włoch zapewnieniem, że wło.chom. w 
Trypolisit! nie grozi żadne mebezp1e· 
czeństwo. 

Konstantynopol. „Agencja otomań· 
ska" donosi, że. chociaż stan rzeczy 
pozostaje jeszcze nieco skomplikowany, 
1est jednak pewna nadzieja znalezienia 
wyjścia pokojowego I pomyślnego z 
sytuacji. 

Odesa. Przybył tu poseł turecki z 
Petersburga Turchan-basza i jutro na 
parostatku „Car" wyjeżdża do Konstan
tynopola. Wezwał go rząd turecki ~ 
sprawie Trypolisu. jako byłego guber
natora trypolitańskiego. Postawiono też 
jego kandyuaturę na wielkiego wezyra. 
Z jego udziałem oubyJa się w Odesie 
w konsulacie narada, 1ak mówią, w 
sprawie mobilizaC]i rezerwistów w okrę· 
gu południowym. 

Trypolis. Przybył statek turecki 
„Dema", na którym znajduje się niewiel· 
ki odiział' wojskowy. Statek naładowany 
jest jęczmieniem i bronią w niewielkiej 
ilości. Włoskim okrętom wojennym nie 

dano rozkazu aresztowania .Dernv 
Tr~poli~u P.rzybyl_i włc;>s7y korespó· 
wo1enm. Większą CZ<:ŚC kołonji Il! 
dziś przewieziono bezpłatnie do Si 
Na horyzoncie ukazały się : 
okręty wojenne. 

Rzym. We wszystkich 111 
wi~kszylh wezwano rezerwistów. 
wistów z r. 1888 witano z zapałe~ 

Paryż. Depesza z Trypolisu, 
mana w Londynie, donosi, że . 
włoskie z wyprawą okupacyj ną 
kładach dostrzeżono już w o~ 
20 mil angielskich od Trypolisu., 
hzują ztamtąd ogromną panikę · 
włochów, zamieszkujących wilajet 
litański. 

Konstantynopol. „ Tanin• 
jakoby zawarto ugodę Turcji ,z i 
Węgrami i Niemcami. Austrja 
wiązała się wzmocnić zahlgi na 
\ViOCh a Turqa powinna zagraża. 
stwom słowiańskim na Bałltanaca 

Bern. Odbyło si~ zgromadzt 
legatów mi~dzy narodowego Zwl~ 
koju. Delegaci włoscy oświadcz 
omawianiu sprawy Trypolisu, te 
szanie się Włoch było następstw 
dawna praktykowanej polityki n
negQ szpilkowania Włoch przez 

Dział handlowy 

- (r) Urodzaj b a 
\V edług otrzymanych przez tu 
my handlowe mformacji telegra 
tegoroczny urodzaj bawełny 1 
Srod(wwej będzie bardzo pomyś 

Z Piotrkowa . . 1 
= (n) Ustąpienie 

denta. Z Piotrkowa komunik: 
prezydent miasta Sobieszczański, 
jący to stanowisko od lat dziesi~: 
dał się do dymisji z powo du w· 
familijny~h, 

Rozmaitości. . ----
Skradziony m od 

nik. W miasteczku Połaniec, 
radomskiej, skradziono z miejs~ 
nagogl modlitewnik, liczący kil 
pisany na pe rgaminle. W pisa111 
modlitewnik u było wiele modlił 
mieszczonych w żadnym z wy 
nych modlitewników żydowski 

Giełda wąrazaws 

Warszawa d. 2 7 

Papiery Państw. 
4% Renta • • , • 
3% Poi, Wew. 1905 r. 
5~ 11 „ 1908 r. 
5°) n Zew. 1906 r. 
6t „ • Prem, l Em. 
ri0 

0 „ • H Em, 
5° 0 „ • Szlack. 

Listy Zastawno: 
401~01~ Ziemskie • • • 
4110 Jl • I • 

5°;0 m. Warszawy , 
41l2°b m, Warszawy , 
5010 m. f:.:>jr:I • • 
4 1 :r1 m. tCi':zr.l •• 
~l 3 I T?1, w-. . 

Zą.dano 

93,
lOUiO 
1o:uo 
103.~5 
471.-
363.-
32~.-

91.-
9f'l.60 

ł<onst antynoµol. Sułtan powołał do 
siebie ambasadora niemieckiego, Mar
scbaila von Biebersleiua, 1 prosił go o 
możliwie szybką inter V.!ncję cesarza 

Ló1!ź, foirkow ska 92. n Telefonu m„. 9 ·7& 
GLÓWNY SKLAD INSTR 1JMENTÓW MUZYCZNYCH I Nu1. 

Vi1he1ma w sprawie trypolitańskiej. 
Ambasadur rudził sułtanowi zajęcie 

przet. Turcję stanov11·iska ugodowego 1 

1 obieca „ pośrednictvrn ce:;arza, ale ty lico 
wówczas. gdy Turcja uwzgl~dni pewne 
żąJania Włoch. 

01i~u~i~:us samoc~1odcil':oy w 
Sekwan~e„ 

Paryż. Dzi~ omnibus samochodo
wy z 21 pasażerami wpadł do Sekw~ny. 
Z iadących ·1 S osób poniosło śmierć na 
miejscu Samochód strzaskany. 

Za owi~dź ihczrobociam 
Wiedeń. „Vaterlanci" donosi, źe 1 

października rozpocznie si~ bierna ob-

I 

Fabr/l<a Repret. krajowych i zagr. rabryk fortepianów 

C~ B E C H ST E I "e 
którego FORTE.P. i Pl AN 1NA są uz 0 1a11e za najlepsze w świec . 

JJulID Bltithner® 
Schiedmayer, Westermayer1 
G. J. Quandt i Albert Fahr i inm 

I Sprzeda;;!: za gołów"tę i na 1•aty. Zamiana. Wyna!et 
r. 1115-60~'. i 

:"I.:\-: 
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Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT D·łłA S. -/\N 1 '/t, ·~ 
SpecJ aHsty cLc1 Gb ~ kón,, 11 wrn.sow. wem~rycznych i moczopłciowych 1j 

ulica Krótka N9 4. Telefonu N9 19-41. 172 o o -
Leczenie pran. ie11i2m i Rol ntgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów: , prądami wysokiego napięcia 

i (świeżba, hemoroid~} elektrolity (rady kr Jne usuwanie szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pnE:umatyczny podlug prot. Zabludowskiego (niemoc 
płciowa), łiausłyka, rnsuwanie brodawek, , Erufo ii CJl&łoskopja (oświetlanie 

) organów moczop~ciowycb). Elektryczne Ś"Wietfr;~ kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrlich· Ha ta 606". 

„ Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

z węgla kamiennego. 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłąrzri i e: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki; Przejiiizrł 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpałki ~~~~ew pęczkach po 6 k. 
Składy węgla i drzewa pod firmą 

~~IDR~1Ewo~~ 
Przejazd 21 i 80a. Tel. 17·09 i 28· O. 

~~ Ważne dla. rodzieów-e 
~. :r. ~i:.::eeJo :.::.•::~ MAGAZYN UBIDRD'~ woj!i~owych, sbaden

~kich i uczniowskich 

.\ KLE I D TA ROZHADOW~JU Jf2 4 .. 
Dorn wlusn ~-. Telefo;-;.u nr. 24.19. 

POLECA NA SEZON BSEŹĄCY a 
Wielki wybór unifqrmów do wszystkich układów nłtukowych, rz~dowych i prywatuych. Krój wykwintny, 

, b• enic akuratne. Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa eit: na t:7.as punktualnie. Obstalunki :li prowiecji 
iu .się za zaliczeniem, podług przysłanej miary. CENY UMIARKOWANE. L ~CZ ~TAŁE. 

sy· Uwaga1 Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
la~danie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 
wr gdyż magazyn żadnej fi\ji nie posiada. r. 1112-50-1 
~ , 

w.a • • ••• 
1oł~ r·rsun'KU ,. malarstwa J. f.. Szwabskiego 
1 e ,y (Mikołajew8ka 2i), 

• 
Sr~dnia 5 , 

5p : Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie S YPHI
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

HATA 60ó ·'. 

Dr. N, Amr.ustowskl, Petersburg: „Stosu'< 
fac w ciągu kil!m lat I-!aematogen D-ra Horn· 
mela dla podtrzymania odżywienia I wzmocnie· 
nia sił dalmv_•ify ch d;::eci, naocznie przekonałem 
się, źe oddziaływa on znakomicie na wzmoc
nie nie i mo7e być st;-'wi~nym pr~ez nal!zwy. 

DZ !: n ci czaj słabe zołądki. ,i.,)! srostrzency, w wieku 
li il"'; li 5 i 6 lat, z '-'ncmicznych i bladych dzieci zmie· 

· Jl '1..1 I „u nlll s i-: p0 uply>.'1e jednego roku w sllnych I 
W ™2iiiitiG świetnie wyglądających". 

ff f C1 Li 'I gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 
..!~~lLQgerr. uara nomfil~ zarówno zagranicznyc~ jak. i krajowych, jest do 
nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Ządac tylko Haematogen 

1 1.Q.:!!.!!~~a_ i nie b:ać fo.!syfikatów. • 

ZUPEŁNA ZAMIANA GA2U ELEKTRYCZNOSCI . 
Specjalnie dla oświ etlenia wewnE:trznego 

Lampa naftowo-żarowa ,,(\iete or" M 20 
jest n1 e do za stą\)ienia. jako w cenie przystępne ta , 
uie w eksploatacji silne i przyjemne żródło światła, 
Sila światła od 350 - 13UO :;wiec. Jest n!ezbędn
dla oświetleu a sklepów mieszkań, koszar _pracoo 

lwn - warsztatów i t p 
LATARNIE żarowe dla o~wietl~nia :i.e-wnętrzneg 

najnowszej konstrukcji. 
LAMPY i aro we dla latarni czarn 1księskich dl a foto• 

grafowan iai dla połowu ryb i t, p; 

ŻĄDMCIE KATALOGOW. 

TEODOR KREJNGEL, Wino, 
. -,, FABRYKA LAMP ZAROWYCH i LATARNI. 

Skład central~y u M. J· MISZYNA w Moskwie 
\Vystriegać się podrobionych r. 1061 15 

I 

bibljołeka publiczna 
Tow. ,, Wiedza'', Ro zwado wska N2 15 

otwarta j Rst w dnie powszednie od godz. 6 - B wiecz., 
w niedziele i święta od 1 - 3 po pot Książki wypoży„ 
cza 5 i~ bez zastawu za opłat:\ ó kop. miesięcznie. Kslę..-

gozbiór liczy 5,000 tomów. 120-15-1 

ąpiele Centralne 
.t;achcdnia N2 38. 

Urządzone wedłt;g ostatnich wymagai'i tec110iki i kom• 
fortu. 

~- ' • • Rzymska i parowa. prysznice, basen, wanny, wspa• fjazn1 e. ui~la sala wypoczynku, fryzjer, pedicure, pisma 
kraiowe i zagranicirne, bufet. Łaiuia I k l . ot~art_a t~l~o w środy, 
czwa1tki. p ' :ttki i soboty, a Il kl, ~ c~wartk1, 1:1'ą,tk1 1 ~obot~. 

UUiA•'A• O d'.1iu ot_w~rcia !atm dla P ... n nRSll\pl oddz1ellłc 
YY 1.J • zaw1adom1en1e, 

SPEGJALIST A 
Chorób skórnvch, wenerycznych 

i niemocy płciowe! 

Dro lE VvKOWICZ 
nowrćJ cił 

Przy syphilisie stosowani6 prep. 
n606" 

Leczenie o lektrycznością i masa
żem W10racy jnym. 
Zachodnia i\~ 33 

ur. I. 
mieszka obecnie na Zawadz· 
kieJ M 12. Choroby skóry. 
włosów, 1 weneryczne. Radykal
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 
Pnyimuje; od 11 i pól. od 2 i pół 

po poł: Qd ~ i pół. do 8 i pół, wlect 
Dla p11ń od 4 i pół. do ó i pół. W nie• 
dz ; clę do 3 po poł. 

nla~rodzona wielkim medalem srebrnym, 
T iwiu po wakacjach ogólne zajęcia w klasach ry
-: ~ i malarstw n. KI asa a~ tó (goła natura) 
,:etarszych uczących się rozpoczyna się z dniem 
-t. m. w klasie aKtów liczba miejsc ograniczona. 

· r.1113-3-1 -
Godziny przyjęć: od 8-1 rano i od 4-8 
wieci, W niedziele 1 swlęta 9-2 pop. od 9-1 i od 6-8 d!a nań od 5-C> 

w niedziele od ~ do 3. r.' 1109 O 1 

Specjalista chorób włosów, skór
nych \piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis} 

-.-
~ . 

~ -~ 
Hurtowy skład obuwia 

· . , J. Winaman 
\\ ~ Poleca Sz~o~~!· Klijentorn 

1908 roaa. wielki wybór a r6źnego męskiego, aa111skiego i Dziecinnego 
; obuwia włc.~ueg~ wyrobu rioss~ 30 ? 

~ oraz posiada boga· Mecha111'czne o SZYTEGO 
- ty aoortament g OBUWIA = pierwszorzędnej fabryki. . . • 
g Ceny umiarkowi:\ne 

~ lecz stałe. 

• Ddąli czna sprzeaa~ 

\ riotr~ows~a J~. 

Dr. l. Klaczkin n l•t · 
K1natantyliwekt1 11. U[ I manow1cz 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowvGh. 

Pr&yjmuje &>od 8-1 rano ! od 
5-8 wie cz. "ia pań od 4.-ó f e 

po iwin:!.!. 71 !3-0 

Dr.L. Prybt1 ski 
l-horoby skórne, włosów, (k<?s
metyka) weneryczne, moczopłc1~
we i niemocy płciO V\ft.: 1 • Leczeme 
syphilisu Salvarsanern „Ehrltch-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 

rot ·a 12. 

Jho roby dróg moczowych 
( pęcherza i nere'() , 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godi. przyj~ć: od 8-1 O i 4-7. 
r.1140 Ol 

Dr. • 1pszyc 
Chor~by dzieci mieszka 

obecnie Piot r k owsl<a 108 

Telefon 15·01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-3 

po południu. 
Przyjmn[e chorych od 8 - 1 nmo l od 
-ł -·- 9 po poł„ panie od !> - 6 po por -------- ----

8674 •O O 

1r. med. Z. Golc 
Dr. Franciszek 

I{oziolkiewicz 
Teiefonu H'2 17-14. 

n•i eszka 

choroby skórne i wener. 111„ P ic·irMowsL~a 103. 
ul. WHkołajey1s a ~ Ul„ 

Telefonu M 2060. Choroby we.wnętrzne, dzieci 
Godz:, puy j ęc od Ił do 12 o 1 4 i po kob ;ec ~. 
do 7 i p6 ł w„ w l\ie<lzie le ; s-.v·it;!a nd Pn1·j m11 je od 'J i pół J o Il 1:rno, i od 
!.i do 1 ~ 1 1,6!. r376 10 ó·- •o wieczri tem, 2674- 30--1 

Dr. S. Sznitkin 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i on 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot 2186 20 J 

Dr. ije man 
po 11 ocił. 

choroby uszu, nosa, j gardła 

Milltołajewska 4~ Tel. 1600. 
Przyjmuje od lO·ej eo 12.ej i od ~ d( 
7 wiecl'.. r.1150 O 1 

Ori tll~~nj a ~0r0r-~ sr~zunł 
Choroby kobiece. 

Ulica Piotrk owska U!ł 
przyjmuje od 3 do 6 po i:'• W niedziel~ 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18-0) 

rl 123 O 1 

Or. med. Le1berg 
powrócił. 

Choroby skóry, włosów, wene~ 
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pau ó-6 poczekalnia 
oddzielna. 

·Krótka 5. Telefon 26-50. 
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11 ~*~A~~~ *•~+--~~ 
Czwartek i Piątek 28 i 29 Września ~ 

ZMIANA PROGRAMU. „ 
~=-- „-;e -~ ia Benefis Dyrektora „ODeouu" jtułłen-ezapskiego. . '' li 

s<ł· 
S K R U C H A drama·( Fiim d'Arł: obraz zawiera J.ó'>_ 

&GO metrów długości. lr 

Rycerze gośeińca Dramut i wiele innyell. . ~ 
~::gram Pogrzeb Stołypina 'N ~ijo"Wie. · ff. 

·~~·il>··~····-~··~~ij:ij:it:~~·'f(ł 
·. f 

f 

ł 
Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi i okolic 

otwieram 

przy ulicy Piotrkowskięj 112 50 

etaliczną 
• prze az 

moich wy.rabów i polecam u~nane za najlepsze 

~ ełniane kołdry 

" 
chustki 

„ PJedy podróżne 
Szale .kaszmiro-we 2677 2 

Sukna·i satyny na żakiety damskie 

w bogat9m w9borze 

po .cenach f abryczn eh. 
Zapewniając odpowiedzialną usługę, polecam 

nowe przedsiębiorstwo łaskawej uwadze. 

E.Hen sche • 

ecz ··ca chor' skórnych. i weneryczn eh 
O-rów L. Falka, Z. Golca, • Jelnickiego 

uliaa Welczańska .Ni 36. 
, Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., amhula 
. torjum dła niezamożnych, 60 kop. 

_._Leczenie promienia.mi l1oentgena, Gampą Finse• 
. na 1 Kromayera i prądami o wysoki.:!m nap1ęciu (arso11• 
walizacjał. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od Il i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedzielei świ~ta od godz. 9-10 i 

. o4 12 i pół do l i pół po południu KobLty chore na choroby 
· skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand• Tenn1'n • 
bavm w poniedziałki) środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-

SY,~U\L~IE 

JADAU'.UE 
~UCH"-!H:: 

polecają po cenach przystępn. 1ch 

KĄ ROL 

Bracia MUller, Widzewska 101. 
1194 - 10-1 

I 
Znana chiromantka wróżka 

D. Zonond 
Ul. Główna 46 m. 7. 

i-e piętro, odgaduje życie każ.de~o 
człowieka, przeszłość i przyszło < c 
udziela rad i seansów. Przyjn.u/? 

corlzi<"nnie od g 10 r. do 10 w 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

fAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

Żądać we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

PiGs atu~n:: c łudzi 
um1eJących t. „terować, 

do łódzkiego prze siębiorstw a 
czyszczenia szyb i froterowa~ 
nia podłóg „Przejrzystość" 
u!. Dzielna ~ 3 od godz. 10 
do 11 rano i od 4 do 5 v-

połud;1 iu 2soa 3 1 

Teatr „~RAmA". 
P ROC*RAM od ló c<o 30 wrzefoia 1.b 

N.ADZWY<;ZAJNY PROGRAl\I, 

Wary and Burus 
Komiczni &krob::.ci 

- uo-U f:1zir1est 
llluziouista-manipulator, 

Steinfe!s„ O uo 
wykwntny śpiewaczy ~ uet komicz"y 

-- The 4 111:ioris 

- --iłartmcillt 
Błyskawiczny LZet.blrtr' z barw:aem 

wykońc,;z. r,; ._ , figur. 

J. ~i~o~• 
Zą.g;riebanie zyją.c;._~„ Ctłowieka. 

Nina i Eugeniusz Bo!scy 
Polski humory , tyc_11i foet śpiewany 

Ar1gossi 
Tańce z tranlv1 IJ.Jacją.·duet, 

Les Ors1elo'a 
M1.1 zyca1 .. 1; xcentdk, 

---L-ea JJ-ioda ti 
.Marmurowe grupy w1półczeenych 

mistrzów. 

URANIA·iłlO zmiaoa obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sellera, 

, Najlepszy środek do tucze
nia trzody chlewPej jest 

PnosU S"· ~ ,, ..IL\ • 
Po uźyc!u S·ciu woreczków, I 
świnia nabiera i lllszczu 
od 30 do 40 ~mdów. 
Do nabycia wo wszystkich skła· ~ 

dach apteczoyoh i sklepach. ~ 

L jeneralny przedstawiciel na 
„PROSUS" 11001 a'> 

H. Biał0.~01r•s&i, 
Zawadzka 19. 

.··!! 

„HANDLOWl~C 
JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN ?RACOW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCi-1. 

Vlyc~odzi I-go a 15-go kaźdego rnmesi, 

„Handow iec'' 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

broni praw i interesów wsiyst 
cowników handlowych i iirze111. 
zamieszcza 5łale wakujące pOS' 

„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

zamieszcza sprawozdania ze 1 
stowarzyszeń polskich w kraju i~ 
udziela bezpłatnie porad prawn. 

daje BEZPŁATNIE premium ~ 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca'' prenumerować można we wszy 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Hedakcji: Barszawa, mtliodo 1 
CENA: rocznie . · • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • . • 1.25 ) z przesyłką p~ 
PrenomeratQ wnosić również moźna przez 11'. 

cowników handlowych (8liska .M9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Ho~ 

Pokój . Poszukuję bony o 
wymaganiach do d 

duży frontowy zaraz lub od 1 cl. Wólczańska 57, ofic. 
Października r. b. (moze być 2a: 
umeblowany) do wynajęcia. \Via- sklep lcolo.njalno-dyst 
domość ul. Skwe11•owa Ni 6 prosperuiący, z pow 
m. 8. 2s21-a- ny interesu jest do s 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
E GE J ,, 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Poleca Szan. Paniom w I::.odr.i\ okolicach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy r. natychmiastowym wyau 
szeniem (l\ianicul·) czysr.ci;enie par.nogci 
farbowanie wł05Ó IV i 1nzełkie roboty vr 
zakres perukarstwa wcbodzace jako to: 
loki turbanowe warkocu i postlsch, za. 
\' 3ze w najnowszym stylu wykonywana, 
pod moim kierunkiem Wyuczam lipina· 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 

Abonament na miejscu i w domach. 

Ogłoszenia drobne: 
Były nauczyciel gimn'.:lzjum 

przysposabia na świadectwa: 
ltauczycielskie. aptekarskie i woj
skowe. Nawrot 92 - 22 od go
dziny 4. 2823-3-1 

Do sprzectania magazyn kape
luszy damskich. Mikotajew

ska 4. r~798-3-1 

est do sprzedama magiel w 
dobrym stanie ul. Suwalska 

.Nil 16- 2798-3-1 
asr. yny awrn Smgera bęben• 

kowe miesiąc używane i 
maszynę za 16 rb. sprzedam Pio
trkowska lo3-5. r2667-10-t 

pielęgniarka wykwalifikowana 
..._ z długoletnią praktyką w 
szpitalach, poszukuje kondycji 
w mfojscu lub na wyjazd. Podej
mie s ię wszell<ich funkcji , w za~ 
l<re5 fachowego pielęgniarstwa 
wchodzących, w sz:pitaiu lub do
mu prywatnym. Moze również 
z pożytkiem zająć się wycnowa· 
niem 'dzieci lub o bjąćzarząd go
spodarstwa domowego. Łaska· 
we o ferty uprasza się nausyła~ 
do administracji 11 N0 wego l(ura 
jera Łódzkiego" pod „Pi<::lęgniar~ 
ka" Zachodnia 37. 
. -

zaraz. Brzezińska 64. . 

Sprzedaż gramofonów 
żym Vlyborze~ rówm 

najlepszych fabryk. u, 
zy niższe niż gdztekolłl 
cząeym na raty. Płac Kr! 
Piotrkowska 103. jurai 

r2~ 

17 letni zdolny mł'o 
ładnym charakter11 

oraz praktyką biurową 
je iakiegokołwiek zajo: 
dzewslca 86. 2 

Ume~low~~~ p~koje i'+ 
mt we1sc1am1, 

oświetleniem, telefon 2 
W}' najęcia ul. Zielona . 

r lOt 

Zag. paszport, wydą 
gistratu m. Łodzi, 

Abrama Ha ima Kramm 
2 

Zag. karta od pasz 
na z fabryki Szifen, 

Aleksandra Zuzańskie11 
2 

Z araz do wyna}ęcia 
składające s i~ z 4 

i l<.uchni z wygoda1111. 
mość u stróia M1kołajeJ, 

Zia 

Zaginęła karta od 
wydana z fabryki l 

nera na imię Bronisła 
ter. 2i 

Zaginął paszport wy 
ny Radogoszcz, jlOf 

kiego, gub. piotrk 
imię Józefy Koczana 

Zaginął paszport, . 
magistratu m Ło:l: 

Jakuba Littauera. 

Zagmął pas~pon 1 ~·1e. 
wy wydane z 

m. Łod·1 i na imię Mo. 
bok. r21: 

Zagi~~la ks}ąźeczka . 
cyina wyaana z ~ 

m~ Ł:. rłzi ;i,! imi~ Katilll 
rzvnkiew: c ' 

, ag1114f •1a~zµu:-1, \V}J 

{.i Mrnct<i, µow. brze, 
gub. i · Jtrkowskiej, ua · 
Ka Nussbauma z żon4. 

J~„ 

/ agmą1 K Ili Il Kd u'y i• 
11,,,; ł6ł9 11a rb. 1 q WJ• 
r.Jaja 11:106 r. z Ga_O\lil 
11a imi~ Picl<er i Ro~eni 

Potrzebni zdolni czeladnicy sto- 7 l'g. paszport, wydai . 
Jarscy ul. Mikołajewska 99. .:...1 Mrogadoln,1, pow. 

12795=3-l skiego, gub. piotrkowsl 
-p-o-tr-ze_b_n_y_u-cz-e'"'!'ń-d""'o--z-ak""!t!'-a-d-u imi~ Stauisława Skienno 

fryzjerskiego ul. Zawadzka 9. _. __ .__._...... J. 
2808-3-1 ~~~~ ""' 

Wy4aw~a~_ .Aw.łoui 
•--w «WQ 

W druluuni St. Ksiątka, Zachodąia _ J7. { 


